| 1 Rok XXXI. 
URZĘDPEATA || RS = 


mlesłęcznie: 
w Radomiu 2 korony 
| za odn. do domu 25h. f- 
Ę poczt. 2.50h. || BS 


Sroda 8 marca 1916 


Egzem. pojed. 10 hal. 


OGŁOSZENIA 

za wiersz petitowy 
lub jego miejsce: 
|-sza strona 1 kor, 
Nekrologi 40 hal. 
Reklamy 60 hal, 
IV-ta strona 20 h. | z 


Å- 
kn 


m rame, 


WYCHODZE CODZIENNIE. 
REDAKCJA otwarta codziennie prócz świąt i niedziel od godziny 12 do 2 po południu. ======—= 
ADMINISTRACJA otwarta codziennie prócz Świąt i niedziel od godziny 9 do 3 po południu, 


Adres Redakcji i Administracji: ulica Labelska Nr. 52. 


Komunikat austrjacki. 


Wiedeń. Urzędowo b. m.: Na froncie rosyjskim i bałkańskim nie nowego. 
Na froncie włoskim: Dzisłalność bojowa od kilku dni jest prawie zupełnie 
niemożliwa skutkiem nadzwyczaj obfitych opadów admosferycznych a w górach grożą- 


cego niebezpieczeństwa lawin. 


Komunikat niemiecki. 


Berlin. Urzędowo 6 b. m.: 
na północny wschód od Vermelles. 


Na froncie francuskim: o i 
Piechota angielska, która tam kilkakrotnie podej- 


Oży'rione walki minowe 


Mowała mniejsze ataki, odparta została ogniem 


Na wschodnim brzegu Mozy dzień upłynął na ogół spokojniej, niż dotąd. 


Mimo 


to w drobnych przedsięwzięciach bojowych wczoraj i przedwczoraj wzięliśmy do nie- 


woli 13 oficerów i 934 szereyowców. 


Na tronie rosyjskim I bałkańskim nie było szczególnych wydarzeń. 


Znowu atak na wybrzeża angielskie. 


Berlin. 


Urzędowo 6 b. m.: Część nowych ataków powietrznych w nocy z 5 na 


6 b. m. obrzuciła bombami i dobrym rezultatem punkt oparcia marynarki Hnll nad 


rzeką Humber i tamtejsze zakłady portowo, 


bez skutku wszystkie powróciły. 
Londyn. 


Urzędowy komunikat angielski: 


Statki byly gwałtownie ostrzeliwane, lecz 


W nocy ma niedzielę dwa nieprzyja- 


cielskie balony nad północnem wybrzeżem, kilka bomb wpadło w morze taż obok wy- 


brzeża. 


Dotąd nie nadeszła wiadomość czy powstała szkodn. 
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Straty francuskie pod Verdun. 


Rotterdam. „Times“ donoszą, że etra- 
ty francuskie nio są jeszcze znane, w 
przybliżeniu ocenić je można „tylko“ 
na 30.000 niezdolnych;do dalszej walki. 

Angielscy atache wojskowi z niepo- 
kojem śledzą walki pod Verdun i 
twierdzą, że uspakające komunikaty 
francuskie nie s} wiarogodne. 


Dalsza ofenzywa Niemców pod 
Verdun. 


Genewa. Prasa paryska, która w osta- 
tnich dniach groziła, że ofenzywa niemiec: 
ka utknęła, przyznajo obecnie, że rozpo: 
częła się druga faza ofenzywy niemieckiej. 

Na pytanie sprawozdawcy „Journalu* 
Gzy naród francuski może być pewny 
sukcesu pod Verdun, kilku oficerów fran- 
cuskiego sztabu generalnego odpowiedzia- 
ło, że obecnie nio można nie pewnego po- 
wiedzieć o wyniku bitwy, która się jess- 
cze nie skończyła. 

Zurych. 
ścień ognia 
żenia się 


nTagesanzeiger* donosi: Pier- 
pod Verdun skutkiem wzmo- 
„ataku artylerji niemieckiej, roz- 
szerzył się do trzech czwartych części ko 
ła. Załodze twierdzy grozi niebezpieczeń- 
stwo, Że jedyna dostępna linja kolejowa 
e poładniowego zachodu dostanie się w 
obręb ognia artylerji niemieckiej, eo tłu- 
red nowe rozpaczliwe kontrataki fran- 
cusów, 


Niemcy i Portugalja. 


Berlin. Wedlug informacji z kół rzą- 
dowych dotąd nie nadeszła odpowiedz Por- 
tugalji na notę niemiecką w sprawia koa- 
fiskaty okrętów niemieckich. Sytuacja sza- 
ognia się. W każdym razie Niemcy nie 
Bcierpią postępowania Portugalji. 


Sytuacja w Ameryce. 


Rotterdam. Z Nowego Jorku dono- 
szą, że izba reprezentantów odroczyła 
głosowanie nad rezolucją o sytuacji ze- 
wnętrznej, ponieważ zwolennicy Wilso- 
na obawiają się klęski. Połotenie jest 
niepewne, ponieważ wielu demokratów 
intryguje przeciw wyborowi Wilsona, 
chcąc mu uniemożliwić ponowny wybór. 


Z parlamentu włoskiego. 


Lugano. Z Rzymu donoszą, że senat 
włoski niezadowolony jest z rządu. 
Grupa senatorów zażądała informacji o 
polityce zewnętrznej. 

Również w Izbie posłów uwydatnia 
się kierunek antyrządowy. Przywódcy 
lewicy udali się do Salandry z zapyta- 
niem, kiedy udzieli wyjaśnień o polityce 
zewnętrznej. Salandra oświadczył, że 
uczyni to z początkiem kwietnia. Tym- 
czasem wniesiono 150 interpelacji prze- 
ciw rządowi. 


roku. 


Wanna chęciiskie 


1 Pietów Wapiennych „J. HEMPLA“ 


w grubych kawałkach nielaso- 
wane, oraz lasowane zleżałe, 
dostać można w każdej ilości 


po cenach konkurencyjnych 
ze składów 52-3 


Tow. Akeyi. £. I. Borkowski” 


Radom, ul. Szeroka Nr: 1. 
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Zjednoczenie narodowe 
w Galicji. 

W Galicji dokonał się fakt pierwszo- 
szędnego znaczenia: w dniu 2 marca na 
zjeździe w Krakowie obie grupy konser- 
watystów  wschodnio-galicyjskich, które 
od jesieni r. 1914 nie mają w N. K. N. 
swych reprezentantów, powzięły uchwa- 
łę,iż wstąpią z powrotem do Naczelne- 
go Komitetu Narodowego. W chwili 
dojścia do skutku umowy między Ko- 
łem polskiem a N. K. N. co do rozgra- 
niczęnia kompetencji -w sprawach naro- 
dowych, zjednoczenie stronictw politycz- 
nych było jeszcze pozorne. W praw- 
dzie socjaliści galicyjscy oświadczyli go- 
towość wstąpienia do Koła polskiego, 
lecz czynili to zależnem od wstąpienia 
konserwatystów wschodnio - galicyjskich 
do N. K. N., ci ostatni zaś dość długo 
zwlekali z powzięciem decyzji. 

Po uchwałe Krakowskiej konsolidacja 
Koła polskiego z N. K. N-em a temsa- 
mem zjednoczenie opinji społeczeństwa 
polskiego w Galicji stało się faktem do: 
konanym. W prawdzie poza N., K. N., 
pozostaje jeszcze jedno stronnictwo, mia- 
nowicie demokracja narodowa, atoli wo- 
bec zupełnego upadku wpływów tego 
stronnictwa w czasie wojny, znaczenie 
jego niemal nie wchodzi w grę. 

Nie można dość silnie podkreślic zna» 
czenia do sprawy polskiej owego zje- 
dnoczenia stronnictw politycznych w 
Galicji, które tem wyraziściej odbija się 
na tle z jednej strony zróżniczkowania 
i rozbicia politycznego, z drugiej strony 
bierności Krćlestwa. Jeżeli zważymy, 
jak trudno jest w naszem społeczeństwie 
o zgodę i jedność kierunku, jak wielką 
rolę gra w życiu publicznem prywata i 
zawiść partyjna, wówczas czyn stron- 
nictw galicyjskich urasta do rangi mo- 
mentu niezwykłego, Obecnie niema w 


2 GRA A I 


Galicji stronnictw i walk partyjnych — 
arystokratyczny konserwatysta, radykał- 
socjalista, klerykał i td. wszyscy stanęli 
w jednym szeregu, do wspólnej pracy, 
pod jednym sztandarem sprawy naro- 
dowej. Przynależność do jakiegokolwiek 
stronnictwa przestała być kamieniem 
obrazy dla innych, obojętne, jakiego kto 
koloru, jaka komu krew w żyłach pły- 
nie: decydującem jest to, czy chce pra- 
cować dla sprawy narodowej, Galicja 
złożyła chlubne świadectwo dojrzałości 
i'mądrości politycznej oraz obywatelskiego 
i wysokiego traktowania spraw narodo- 
wych, których przykłady spotkać można 
jedynie w zorganizowanych państwowo 
społeczeństwach zachodnich. 

Konsolidacja stronnictw galicyjskich 
to zarazem tryumf N. K. N., niezaprze- 
czony dowód rozumu politycznego kie- 
rujących mężów, a przędewszystkiem 
prof Jaworskiego, którzy mimo fol- 
brzymich zasług dla sprawy narodowej, 
mimo podstępnych ataków i intryg za- 
kulisowych, nie ustawali w zabiegach 
doprowadzenia do zgody ogólnej i na 
rzecz tej zgody ponieśliżofiary. Jest to 
także zwycięstwo ideologi N. K. N, 
ideologji Legionów, skoro zjednoczenie 
stronnictw politycznych dokonało się na 
niczmienionej platformie tej polskiej ra- 
cji stanu, którą proklamowało pamiętne 
agromadzenie w dniu 16 sierpnia 1914, 
z którcj*N. K N., w najkrytyczniejszym 
nawet okresie wojny pozostał wierny. 
Idea Legjonów, idea państwa polskiego, 
oto hasło, wyznanie wiary politycznej 
całego społeczeństwa polskiego w Ga- 
licji. 

W tem świetle jakżeż inaczej przed- 
stawiają się stosunki w Królestwie, Ro- 
aumiemy przyczyny tej dysharmonji a 
nawet patologicznych wproat ebjawów. 
Nie można jednak dość silnie podkre- 
ślać konieczności zmiany tego stanu rze- 
czy, dość gorąco pragnąć zorganizowania 
opinji politycznej, Nie chcemy być pe- 
symistami, przeciwnie, widzimy coraz to 
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nowe etapy na tej drodze. Atoli nale- 
ży pamiętać, że czss nagli i nie wiemy, 
jak daleka jest dzień, w którym będaie- 
my musieli podnieść głos. Oby głos 
ten był jeden i jaknajdonioślejszy. n 


L Adii Szkolnej Radomskie 
i NAJ U i ; 
Uzupełniając sprawozdanie z publicznego 
sprawozdawcaego posiedzenia Komisji 
Szkolnej ziemi Radomskiej, a podanego 
w zeszłym numerze naszej gazety przytał 
czamy poniżej następujące dane: Y 
Wydziut uniwersytetu ludowego. Prze- 
wodniczącą wydsiału uniwersytetu ludowe- 
go jest p. Stanisława Wroncka. Wydział 
dzieli się na trzy sekcje: analfabetów, wy- 
wykładową i odczytową. Sekcja analfa- 
betów prowadzi 2 szkoły wieczorowe: 
dwuoddziałowaą w gwachu przy ul. Skary- 
szewskiaj Nr. 17 w której pobiera naukę 
130 osób i dla służących przy ul. Lubel- 
skiej Nr. 30—100 osób. Sekcja wykładowa 
zorganizowała niedzielne wykłady w salach 
szkolnych w 6-ciu punktach miasta, gdzie 
rodzice dzieci, uczęszczających do szkół 
początkowych korzystali z wykładów hi- 
storji Polski. Od dnia 17 października 
do | stycznia r. b. odbyło się 60 wykła- 
dów przy udziale 2440 sluchaczy. Od 
duia 12 grudnia sekcja zorganizowała 
wykłady wieczorowe bezplatne, które się 
odbywają codziennie w sah przy ul Ska- 
ryszewskiej Nr. 17 dla dorosłych. Wy- 
kłady obejmują: etykę, hygienę, krajoznaw- 
stwo, prawo, przyrodę, ekonomję, fizykę, 
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, gkonomję, przemysł i rysunki, Do dnia 1g? 


stycznia odbyło się 12 wykładów przy 
udziale 420 sluchaczy. Sekcja odezyto- 
wa organizuje odczyty popularne, w miarę 
potrzeby ilustrowane przezroczami i odezy- 
tów takich odbyło się do dn. 1 go stycz 
nia 6, z udziałem 1216 słuchaczów. Jako 
źródło dochodu sekcja odezytowa miała 
zamiar organizować i odczyty dla inteli- 
gencji, z powodu jednak braku pralegien- 
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W 7— Tak, takl.. Owszem.. Czterdziestu pańskich żoł- 
nierzy przyłączyło się do moich trenów. Oddam ich pa- 
nu, niech pan przyśle podoficera.. (Co?.. Atakują?..— 
Dobrze, dobrzel,. 


Niel.. Ale zdaje się, mają zamiarl... 
Niech pan przyśle... Cześć!! 


Odjął słuchawkę, oddał telefoniście i przyjął z rąk 
ordynansa podaną sobie szklankę herbaty. 
— 0627... Panama? . —spytał znacząco doktór. 
stu 


— Prawie. zostało 
nierzy... 
— Mój 
atraty?...—zawołał z bólem Iudomir. 
pułkownik spojrzał 
wzrokiem. 


Ż pułku 


-— Straty nie tak znaczne ale... rozpierzchli się! .. 
— Zaczyna brakować.. kleju! — mruknął drwiąco 


doktór. 


W przykrem milczeniu kończyli posiłek. 
pułkownik podniósł się, strząchnął okruszki chleba z mun- 


duru i sięgnął po czapką. © 
-— Muszę iść na pozycję. 
ruczniku—zwrócił stę do Rudomira. 


Ciemno, zimno i wilgotno było w dole; wydat aig im 
w porównaniu 


on jednak rajskiem zaciszem 


Boże! To po ostatniej bitwie?.. Takie 


nań chłodnym, prawie złym 


Może przejdziemy się, po- 
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wnątrz. Posępnie tłukły się i szumiały sosny w jego po- 


tów odczyt taki odbył się dopiero jeden 
Przy wydziale funkcjonuje biblioteczka z 200 
tomów—palącą kwestją jest zwiększenie 
tej bibljoteczki, 

Wydział szkół średnich. Poza opieką 
j kontrolą szkół średnich miasta naszego 
przeprowadaił ankietę o stanie szkolnictwa 
średniego w Radomiu z ankiety tej wyni- 
ka, że istnieje u nas 5 szkół (2 męskie; 
2 żelskie, 1 koedukacyjna — seminarjum) 
do szkół tych uczęszcza 91] uczniów, 653 
uczennice, do serminarjum 44 słuchaczy 
i 32 słuehaczki, Stan zdrowotny mło- 
dzieży jest” zadawalniający — wypadków 
chorób epidemieznych niema. Największą 
obawę budzi stan materjalny szkół, Mimo 
ogromnych ułatwień przy wpłacaniu należ 
ności za nauką i uwalniania dużej ilości 
uczniów od wpisu, wypłacalność jest b. 
mała, Instytucje, które dawniej wspierały 
szkoły, obeenie same są pozbawione środ- 
ków, ofiarność prywatna zaspakaja inne 
potrzeby. 

Sprawozdanie kasowe Komisji Sskol- 
nej Do Kasy wpłynęło za okres spra- 
wozdawczy: 

Za nalepki i jednodniówkę 

„Gaz Rad.*. TE rb. 1990 k. 85 
Za znaczki w duiu Zadusz. rb. 214 k. 44 
Część dochodu z obchodu 

29 listop. abs 21 9450 


Za znaczki do nalepiania „ rb, 116 k. 40 
Za „Kaleudarz Radomski* rb. 147 k, 40 
Za „Dzień Szkolny* . . rb. 28 k. 45 
Za wpisy na 4-0 m. kursy rb. 263 k. — 
Ofiary dobrowolne . . . rb. 145k. 91 
Ż odeżytów . . . . .rb. 202k.72 
Za lokal szkolny w gm. 

Kom. Szkolu. . . . . rb. 200 k. — 


Razem rb. 3514 k. 16 
"Koszty wynosiły: 
Ogólne . l . rb, 1293 k. 26 


Na uniwersytet Ludowy |. rb. 338k. 35 
Na szkoły ludowe . „ „rb. 44k. 25 
Awans na sominarjum . . rb. 100k. — 
Awans na Uniw, ludowy . rb. 2k.10 


Pozostałość . rb. 1736 k. 20 


Rasem rb. 3514 k. 16 


dmuchach, a górą nad rozkołysanemi ich koronami szyb- 


zuuczeniem 


ko leciały szare, porwane 
płaty śniegu. Polatywały, z wdziękiem wahając się, wi- 
rując, jakby niepewne, czy należy im wzlecieć napowrót 
w górę, na mgliste łono matczyne, czy też zgodnie z prze- 
upaść 
chłonąc resztki jej ciepła. 


chmury, roniąc duże, rzadkie 


na wilgotną ziemię, by stajać tam 


Ofieerowie szli w głąb huczącego lasu, wzdłuż ukryć 


ty, to boki 


rezorwy, gdzie w głębokich dołach u maleńkich ogni, żoł- 
nierze wygrzewali zyrabiałe ręce i nogi lub 
skuleni leżeli na ziemi, drzemiąc i podstawiająe to grzbie- 
pod 


lub niemożliwie 


pieszezotę błogosławionych płomieni. 


Z góry śnieg padał na nich, bielił ich szare figury i to- 


pniał powoli. 


dwudziestu żoł- 


Połowa żołnierzy ma gorączkęl...— zaczął urywa- 
nym głosem pułkownik, — Wkrótce i ja nie więcej będę 
miał bagnetów niż Wid... 


— (vo wy mówicie, komendancie! 


do szpitala .. 


tychmiast wodą. 
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kul... 
fu i darniny... 
W dodatku 


W reszcie 


odzieży... 
zywały do ziemi. 
z bladym, 


lodowyim wichrem jaki ich ogarnął po wyjściu na ze- 
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— No tak!... 
Warunki niesłychanie „Ws 
błoto. Dół wykopany na długość łopaty zapełnia się na- 


wzgórzach piasczystych albo w lesie... 
kombinować. 
kopać często, gdzie padną... 
Trzeba budować nad nimi licha przedpiersia z tor- 

Poeiski 
Zudnej ) 
dnie całe odosobnieni, bez ruchu, bez kołder i w mokrej 
Mówią, Ło niektórym poły płaszczów przymar- 
UrorĄCĄ 
jedynie w nocy i to nie zawsze i nie wszystkim... 


Ośmiuset 
ciężkie. 


Chorują... odesłałam już 
Wszędzie 


Dobrze jeżeli pozycja wypadnie na 
Z rezerwami mo- 
Ale przednie pozycje muszą 


Doły płytkie źle chronią od 


łatwo niszozą .. 


przebijają je i 
Leżą 


ochrony od deszczu i zimna, 


atrawę dostarczać im można 


(d. e. n.) 


andali, ME” Specjalność: Dokładne pasowanie 
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brotha wiry z Aneka. 


Zatargi Ameryki z Niemcami na tle 
wojny?morskiej stały się chronicznymi. 
Ilekroć niemieckie łodzie podwodne 
zatopiły okręt, na którym znajdowali 
się także obywatela amerykańscy, za 
każdym razem wybuchał konflikt dy 
plomatyczny, którego przebieg wszedł 
w pewien system: czytaliśmy, że sytu- 
acja między temi państwami jest bar- 
dzo zaostrzona, Ameryka jest obrażo- 
na 1 żąda satysfakcji, potem następo- 
wał szereg not dyplomatycznych, w 
końcu Niemcy składały pewne oświad- 
czenie i stosunki były znowu przyja- 
zne. Taka wojna papierowa rozegrała 
się między Niemcami i Ameryką z po- 
wodu; zatopienia „Lusitanji* i „Ara- 
bica“, 

Ostatni jednuk konflikt z powodu 
stanowiska Niemiec w sprawie * wojny 
morskiej przybrał charakter poważniej- 
szy i grozi—może tylko; grozi — zerwa- 
niem stosunków dyplomatycznych mię- 
dzy oboma państwami, a nawet wojpą. 
Mianowicie zapowiedziały Niemcy, że 
okręty handlowe uzbrojone iw armaty, 
traktować będą jako okręty wojenne, 
t.j. zatapiać i niszczyć  Sprzeciwił się 
temu$Wilson, który jest Gzdania, że 
Amorykanie mają prawo podróżować 
na okrętach uzbrojonych w celu obro- 
ny.v$ Ponieważ akcja dyplomatyczna 
Wilsona wobec stanowczości z Niemiec 
nie doprowadziła do zadawalającego 
rezultatu, przeto % Wilson przekazał 
sprawę Kongresowi. 

Zdania członków TKongresu są jed- 
nak podzielone. Jak % wspomnieliśmy, 
prez. Wilson i, jak sią zdaje, znaczna 
większość społeczeństwa amerykańskie- 
go bardzo stanowczo odmawiają Niem- 
com prawa do zatapiania okrętów han- 
dlowych bez troski o życie załogi i 
pasażerów, Wilson oświadcza, że w 
zapowiedzianej działalności łodzi nie- 
mieckich widzi naruszenie praw mię- 
dzynarodowych—i nie dopuści, aby na- 
dal życie pasażerówZĘamerykańskich 
miało być narażone. 

Przediw temu stanowisku Wilsona 
wyłoniła sig opozycja. Mianowicie se- 
nator Gore zgłosił w senaciejwniosek, 
aby rząd Stanów ostrzegł swoich pod- 
danych przed podróżami na okrętach 
pasażerskich uzbrojonych. — Okręty te 
bowiem, w myśl kategorycznej aapo- 
wiedzi rządu niemieckiego, Emają być 
przez niemieckie ‘łodzie podwodne za- 
tapiape bez względu"/na życie załogi 
1 pasażerów. 

Atoli senat 68 głosami przeciw 14 
przyjął wniosek na odroczenie dyskusji 
nad wnioskiem na czas nieograniczony. 
Uchwała senatu nie oznacza jednak 
Jeszcze wojny, ale równa się;niebezpie- 
cznemu zaostrzeniu stosunków. Pre- 
zydeut „Wilson mie otrzymał jeszcze 
ostatniej noty niemieckiej z"jej alega- 
cal — i przed jej nadejściem rząd 
stanów nie poweźmie żadnej uchwały. 

wojnie zaś decydować może i będzie 
kongres 1 senat. 

Wojna Stanów 'z% Niemcami "rozegra- 
łaby się przedewszystkiem na gruncie 
ekonomicznym,” W; portach? Stanów 
Zjednoczonych znajduje mnóstwo okrę- 
tów handlowych? niemieckich o łącznej 
pojemności 600.000 ton. W razie roz- 
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poczęcia kroków wojennych, względnie 
represji przeciw Niemcom—rząd Sta- 
nów Zjednoczonych zarządziłby niewąt- 
pliwie konfiskatę tych miljonowych 
wartości niemieckich,ł jak to uczyniła 
Portugalja. 

Trudno jednak przypuścić, aby Kon- 
gres zechciał doprowadzić do wojny. 
Ameryka zbyt dobre interesy robi na 
wojnie, dostarczając amunicji i broni 
narodom mordującym się na starym 
lądzie, aby zechciała mieszać się w tak 
niepewne przedsięwzięcie, jakiem jest 
wojna. Prawdopodobnie wige i ten 
spór zakończy się pokojowo. 


Z sądów w Radomiu. 


Zgodnie z tem, cośmy donosili w 
N2 44 naszego pisma, radca sądu krajo- 
wego we Lwowie, p. Łaszkiewicz przy- 
jechał już do Radomia i objął kierowni- 
ctwo wydziałem cywilnym przy sądzie 
Komendy obwodowej po radcy sądu 
krajowego w Przemyślu, p. Edwardzie 
Lorencu. 

Skład więc obecny wydziału cywilne- 
go przy sądzie Komendy obwodewej 
stanowią: radca sądu krajowego, p. Ła- 
szkiewicz i sędziowie, p. p. Stanisław 
Berger i Jan Palmrich. 

Z powodu uruchomienia w mieście 
naszem z dniem 1 marca r. b, sądu 
KE... nan zi) 
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gminnego, do jurysdykcji wydziału cy- 
wilnego obecnie należą: sprawy t zw. 
trybunalskie, czyli sprawy cywilne, po- 
przednio jurysdykcji b. sądu okręgowe- 
go podległe, —sprawy apellacji od wyro- 
ków sądów gminnych powiatu radom- 
skiego (poprzednia jurysdykcja zjazdu 
sędziów pokoju) i sprawy o przekrocze- 
nia i przewinienia w materji karnej, da- 
wniej podlegające jurysdykcji sędziego 
pokoju. 

Sprawy cywilne z dawniejszej jurys- 
dykcji b. sądów okręgowychzi sprawy 
apelacji od wyroków sądów gminnych 
wydział cywilny sądu Komendy obwo- 
dowej rozstrzyga w komplecie senatu, 
czyli trzech sędziów; pierwsza audjen- 
cja takiego senatu wydziału cywilnago 
dla spraw apellacyjnych odbędzie się 11 
marca r. b., takit sam senat dla spraw 
trybunalskich ma miejsce w każdą środę. 

O jurysdykcji sądu gminnegoymiasta 
Radomia pisaliśmy w NE 44 naszego 
pisma; nie będziemy więc powtarzać. 

Na sędziego gminnego miasta Rado- 
mia powołany  sostał przedstawiony 
przez Komitet Obywatelski miasta Ra- 
domia, p. Kazimierz Wereszczyński, 
adwokat przysięgły z Radomia; sekreta- 
rzem sądu został zamianowany p. Anto- 
ni Ssymański, a podsekretarzem p. 
Edward Ereciński, obaj dawni urzędnicy 
przy b. sądzie okręgowym radomskim. 

Listę obywateli miasta Radomia, któ- 
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Sprawozdanie Kasowe 


Komitetu Obywatelskiego Ziemi Radomskiej za m. Luty 1916 
PRZYCHÓD: 


Saldo na 1-go Lutego . ` 


31108 Kom. Obyw. Obw.; Sandomierskiego xasiłek 


ks. Biskupiego Kom, Rat. 5 
8 109 Główny Kom. Rat zasiłek œ. 


8 110 Główny Kom. Rat.jzasiłek dla szpita 


Kasimierza w Radomiu e 


14 111 Główna Rada Opiek. w Warszawie reszta 


fund. C. K. O. 


14 112 Główna Rada Opiek. w Warszawie zasiłek 
Radomskiej a fund. ks. 


dla szkół siemi 
Gralewskiego , : o 
17 113 Za wynajęcie koni 


rb. 28.522 k. 83 


. rb. 60.000 k. — 
. „ 100.100 „ — 

la $-go 
" 9.000 „ — 


= 
o” 


. 35.000 k. — 


. rb. 11.500 k. — 
rb. 168 k. — 


rb. 75.190 k. 83 rb. 169.100 k. — 


ROZCHÓD: 


. 0. m. Radomiafzasiłek nagluty , 
„0. obw. liżeekiego zasiłek na luty 


RBRZRZZ 


0. obw. Koneckiego zasiłek na luty 


. 0. obw Koneckiego reszta za styczeń . 


. 0. obw. Opoczyńskisgo zasiłek na luty 


. rb. 26.000 k., — 
z rb. 12.000 k. — 
. rb. 2.000 k. — 

. rb. 9600 k, — 


rb. 10.800 k. — 


Komisji Rejestracji strat wojennych à conto prsy- 


znanego kredytu Ę i $ . rb. 700k. — 
Zapomogi dla szkół s funduszu ks, Gralewskiego 
Seminarjum nauczycielskiemu w Radomiu rb. 1.000 k. — 
Szkola w Ostrowcu rb. 1.000 k. — 
Szkole w Końskich : rb. 1.500 k. — 
Sskole w Kamiennej . > rb. 1.000 k. — 
Zapomogi 
Szpitalowi $-go Kazimierza w Radomin rb. 9.000 k. — 
Polskiemu Komit. Pomocy Sanit, na prowadzenie 

Szpitalika dziecięcego i ambulatorjum w 

Radomiu . 4 A rb. 700k. — 
Drobne zapomogi o s rb. 74 k. — 
Tabor za dostarczoną słomę . rb. 110k. 60 
Rozjazdy . 5 a : rb. 13 k. 50 
Wydatki ogólne rb. 154 k. 26 


Saldo na 1 marca 1916 r. 


rb. 66.938 k. 47 rb. 102 300 k. — 
rb. 75.190 k, 83 rb. 169.100 k. — 
Z 


Skarbnik Komitetu Obyw. Ziemi Radomskiej (—) Stanisław Mikułowski-Pomorski. 
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rzy na propozycję Komitetu Obywatel- 
skiego miasta Radomia wyrazili zgodę 
honorowego pełnienia obowiązków ław- 
ników —zakomunikujemy następnie. 

Dowiadujemy się z najwiarogodniej- 
szych źródeł, że ustanowienie trybuna- 
łów w Lublinie, Radomiu, Kielcach i 
Piotrkowie ma nastąpić w maju r. b. 

Projekt głosi, że do kompetencji przy- 
szłych trybunałów włączona jest nawet 
jurysdykcja w sprawach karnych, po- 
przednio należących do b. sądów okrę- 
gowych z wyjątkiem jedynie spraw, do 
których, z powodu stanu wojennego, 
zostosowano wyrokowanie doraźne. 

A więc, w obecnej chwili nietylko że 
mamy na urzędach sędziowskich samych 
Polaków, ale i praewód w sądzie w ję- 
zyku polskim; mamy więc obecnie w 
sądzie to, cośmy stracili od roku 1878, 
i co dwa lata temu wydawało się nam 
niedościgłem marzeniem. Wiemy, że 
czasy obecne są jednem  wielkiem pro- 
wizorjum; umiejmyż jednak ocenić to, 
co nam dał z woli Boga los i prośmy 
Go, aby nasz cudny język nazawsze już 
w sądzie pozostał. 


IM H Z 4 W/W HA M 
Ostatki — Popielac 


Karnawałowe ssaleństwa lat ubiegłych 
jak dym roawiały się bes śladu. Zamiast 
balów „fijołkowych'* „perkalowych* tę- 
czowych'* i innych, anonsuje się poważne 
zebrania skupiające ludzi około ofiaraego 
ołtarza. A wszędzie miast'zabawy— praca. 

Na szkoły, na głodnych, na potrzeby 
polskiego. rycerstwa, słychać nawoływania. 

Wojna i niedola ciężko nas przygnio - 
tły, pogłębiły myśli, uezucia — i prawie, 
że niespotyka się ludzi łszukających eaba- 
wy dla zabawy — zabawa o ile dziś 
można tak ją nazwać służy jeno za cel 
do siągnięcia środków: potrzebnych na ce- 
le humanitarne i społeczne.  Spoleczeń- 
stwo nasze w ciężkiej szkole doświad 
czeń nauczyło się wiele, widzimy ludzi 
z calen oddaniem dzwigających dobro- 
wolnie u bezinteresownie przyjęte obo- 
wiązki — obliczamy już wielki stąd ply- 
nący dorobek narodowy — na jedno tylko 
zdobyć się nie możemy — na zgodę... 

Przekleństwo prywaty i ambicji stawia- 
nych («ponad sprawę publiczną, prześla- 
duje naród „polski od wieków a w momen- 
tach decydujących o losach narodu z tym 
potężniejszą występuje silą. Czyniąc prze- 
gląd ostatnich tygodni naszego Życia łatwo 
spostrzegamy, że tych duszących dymów 
już tzawiele, ludzie przestają odróżniać 
ziarna od plewy, wiatr wzajemnych nie- 
uawiści wszystko pomieszał — straszny dja- 
belski karnawał. . 

Na pochylone kornie głowy pada szary 
popióŁ.. „W proch się obrócisz” — spły - 
wają poważne slowa, Tak — w proch 
obrócą się nieszczęsne te nasze zgrzyty 
i targania, pozostanie jeno „czyn“ wielki 
ofiarny i idea nieśmiertelna i świadczyć 
będą Bogu i potomnym o umiłowaniach 
wielkich czystych serc, w których się 
zrodziły, 
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Kalendarzyk. Dziś: środa ł Popielec 8 mar- 
ca Bł. Wincentego Kadł., sł: Miłogasta, 

Wschód słońca g. 6. m, 35; zachód godz. 5 
m. 48. 

Dla pamięci: g. 6 wiecz. Zebranie Kom. 
byw. m. Radomia. 

Wspominki historyczne: 1799. Kniaziewicz 
składa Dyraktorjatowi zdobyte sztandary. 

Odezyt p. Sylwji Borowskiej p. t. 
„Polska na przełomie dwuch wieków” 
sprowadził dość liczną publiczność w 
sali Komisji Szkolnej przy ul. Skary- 
szewskiej. Prelegentka Świetnie zobra 
zowała najwspanialszy moment hiato- 
rycznego rozwoju Polski. Jaanoi treści- 
wie płynęły z wyjątkowo bogatej pa- 
mięci fakty poparte datami, przedsta- 
wiając dzieje nasze, na które dziś ze 
słuszną dumą spoglądać możemy. Od- 
czyt można podzielić na dwie części: 
w pierwszej prelegentka przedstawiła 
zewnętrzne wpływy i znaczenie Ówoze- 
snego państwa Polskiego, (od Śmierci 
Kazimierza Wielkiego i epoka Jagiello- 
nów) jego oddziaływanie na sąsiadów, 
ubieganie się tychże o protektorjat 
i związek z Polską (republika Pakow- 
aka, Wielko Nowogrodzka) gwarantu- 
jące sąsiednim narodom korzystanie 
z rozumnych praw i swobód polskich, 
rozwój i istnienie. W części drugiej 
widzimy obraz wewnętrznego rozwoju 
i kształtowania się Państwa, które w 
wielu razach, ustanawiając wysoce hu 
manitarpe i szlachetne prawa, wyprae- 
dziło zachodnią Europę. W tym to 
okresie w Polsce król zatwierdza pra- 
wo gwarantujące nietykalność osobistą 
obywatela  „uemiuem  captivari*—na 
prawo takie Anglja czoka jeszcze dwie- 
ście lat potem. Na przełomie dwuch 
wieków występują jaskrawo ścierania 
sią dwuch potężnych ówczesnych prą- 
dów: humanietycznego i scholastyczne- 
go. Polska ma zarówno z jednej jak 
i z drugiej strony niepospolitych mę- 
żów, a rozumny król Kazimierz Jagiel- 
lończyk nieobojętny w sprawach tych 
bierze udział. 'Urafna charaktorystyka 
znakomitych mężów ówczesnych: (Ole. 
śnicki Zbigniew, Grzegorz e Sanoka, 
Długosz i inni) daje w całości odczy- 
tu obraz świetny, jasny i treściwy 
dziojów narodu polskiego na przełomie 
dwuch wieków. 


Z Towarzystwa Dobroczynności otrzy 
mujemy nestępujące pismo: Rada To- 
warzystwn Dobroczynności w Radomiu 
zawiadamia, iż w wykonaniu zapisu 
ś. p. Seweryny Chudziekiej, w d. 14 
marca we wtorek odbędzie się w ko- 
ściele po-Bernardyńskim o godzinie 9 
rano, nabożeństwo żałobne za dusze 
ś. p. Seweryny Chudzickiej, jej rodzi- 
ców Florjana i Florentyny W oźniekich, 
oraz męża Marcelego Chudzickiego. 
Na nabożeństwo powyższe Rada zapra- 
sza krewnych, przyjaciół i życzliwych 
pamięci zmarłych. 

Z teatru amatorskiego. Sympatyczny 
zespół teatralny Robotników Chrześci- 
jańskich wystawił w ostatnią niedzielę 


Do korzystnej fabrykacji 


artykułu mającego szeroki zbyt, poszukuję wspólnika z kapita- 


łem 7—8 tysiecy rubli. 


Ofertyztraktujące zupełnie serjo przyj- 
muje Redakcja „Gazety Radomskiej“ sub. „Technik“. 
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Za pozwoleniem cenzury wojennej. 
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pełną komizmu i humoru faraę „Mąż 
w powijakach*. Teatr był przepełnio- 
ny, a Bala raz po raz wybuchała szcze- 
rym niemilknącym i śmiechem sprawili 
to amatorzy swoją świetną grą i wy- 
zyskiwaniem komicznych sytuacji w 
sztuce. Na pierwsze miejsce wybili się 
p. Raczyński, jako Edmund Pędzicki — 
(„mąż w powijakach“) i Woźniak jako 
Zdzisław Dani»lski — przyszły „mąż* 
skrępowany jeszcze bardziej silniej po- 
wijakami. Reprezentanci tych ról za- 
sługują na pełne uznanie. Audyto- 
rjum nie szczędziło im też oklasków, 
na które w równej mierze zasłużyły 
współzawodniczące z nimi panie: Mu- 
szyńaka, Chrząszczewska, Sadowska. 
Wyszliśmy z teatru rorbawieni i x ży- 
czeniami by teatr ten doczekał się 
większej sali. $ 

= Kradzieże. Dnia 4 b. m. Chaimo- 
wi Kormanowi (Lubelska 9) między 
godz. 7 a 8 wieczorem, w czasie nieo- 
becności gospodarzy w mieszkaniu, skra- 
dziono złoty zegarek, złote kolczyki © 
brylantami, 4 srebrne pozłacane kubki 
i oburie. 

= Dnia 6 b. m. około g. 3 po poł. 
z mieszkania p. M, skradziono czarny 
sukienny Żakiet podbity popielicami. 
Ktoby go wynalazł będzie sowicie wy- 
nagrodzony. 

= Choroby zakaźne wedlug wydziału 
zdrowia publicznego za d. 7 b. m. Ty- 
fus (?) Nowogrodzka 3—1 przyp. 

== Zmarli w par. Radom za dzień 7 b. 
m. (Jenofefa Wrońska | r.; Stefan, An- 
drzej Warmiński I. 24; Tomasz Gre- 
gorek l. 67; Mieczysław Stępień l. 4. 

= Towary dla Radomia. W dniu 7 b. 
przyszło: b wag. węgla, cysterna nafty, 
blacha, żelnzo, 32 skrzyn. herbaty, skó- 
ry, papier, pasta do butów, mat. foto- 
graficzne, tow. kolonjalne, tow. apteczj 
no, wino, drożdże, koszyki i cement w. 
12 wagonach. p 
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Gzas odnowić prenumeratę 


na m. marzec. | 
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ADWOKAT PRZYSIĘGŁY 


LucjanSzwacki 


prowadzi obecnie kancelarję adwokacką 
przy ul. Marjackiej (Michałowskiej) Ne 2 
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Szczególnie korzystnym 


i tanim 
żródłem nabycia dla większych 
„PRACOWNI MODNIARSKICH* 
jest Fabryka kapeluszy damskich 
i dziecinych. Wielki wybór wszy- 
stkich przyborów modniarskich 


na składzie. 59—13 


SAMUEL WIENER Kraków, Stradom 5. 
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